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Senat Rządzący zamianował ua dRtu 2(tSty­

cznia ' r. b rzee&ywisty-ui 'PrwkHt*atoi--i>w -prity 
Sądzie Wyższy™ ' P. Ignacego Ciszewskiego, 
feuKy ^  aw.ązki te. dotąJ zastępczo sprawował.

*  ■ • -----------------
Po kilku dniach nieznośnie słotnych i mgli­

stych, — po całodziennym prawie ulewnym  
wczoraj deszczu, - -  dziś nadedniem schwycił 
mróz, — wodę zamienił w śn ie g i —  osuszył 
ulice miasta, i zaczyuą' znowu się wzmacniać 
ud południa-,—

lÓais dana będzie w teatrze 'po drugi raz 
ładna koraedya w dwócjji obszernych aktach: 
Pierwsza wyprawa młodego Riche/ię;' i kro* 
tochwila ze śpiewkami: » h'/o wie nu co się 
tu przyda. » —•

Jutro zapowiedziany benehs pana Królikow­
skiego , który bardzo liczne zebranie się Pohl: 
ęzności zapowiada,— tak dla uw ień czen ia zashm  
i talentów tego szacownego artysty, — jak „jjl 
mniej dla wyboru sztu czek , odznaczających się 
dobrym smakiem.

Reduty zaczynają bydź coraz liczniejsze; 
ua ostatniej było kilkanaście masek powszechną 
ciekawość zajmujących. — Obok wielu innych 
zabaw publicznych , bywają laKźe na salach’ P. 
B.notza trzy razy w tydzień pokazywane sztu­
ki czarodziejskiej m agii, — jutro ma być zua 
ne jażi dawao Ucięcie głowy ludzkiej. Alisz 
ogtasząją^y l0 w i<Jowisko uprzedza, dosyć smic- 

to ścięcie nie ma. w sobie nic nie- 
~  co ,y m większą ciekawość

takiż sam c h i P S ' ętaj ą tU j eSZCZR niektórzy taKiz sam cild zrobiony przez przejeżdżającego
magistę , ale tęn wówczas lubo także bez
niebezpieczeństwa, w do8 jć jednak komicznym
był wykonany sposobie, tł9je s l . ^
użyty na ofiarę — krzyknął 7e. slfacllu w  f|m .iU

guv Się artysta do ścinania zabierał, i główka 
mająca być śc ię tą , przed czasem odpadła z 
karku. — Były czasy, w których podobue oma­
mienia wielki Ju r  dr zbudzały: \—  dziś każdy 
szuka tylko zw inności, zręczności, — bo po- 
dziwa już w sobie wzniecić nie da. Ze w szyst­
kich dzisiejszych . magików , dotąd największą 
ma sławę Dóeb/er, który obok zręczności nie­
porównanej, umie sprzedać swój towar ujmu­
jącą postacią i dowcipem wymowy.. W  rzu­
caniu bukiecików, iadeu mu dotąd spółzapa- 
suik niewyrównał. Znany tu zaszczytnie w  
K rak ow ie ,—  w ostatnich czasach podziwiał' i 
zachwycał Wiedeń, Sama postać pełna wdzię­
ku i zgrabności Doeblera, uprzedza- już korzy­
stnie-na jego stronę; — i kiedy wielu raz po­
kazawszy się jakiej. Publiczności, muszą o 
poda! szukać dla siebie zwolenników, Doebler 
kilkoma już, powrotami zachwycał wielkie sto­
lice Europy. , X X .

Wiadomości. z&grreaięzne.

— Paryż 11 Stycznia. ■—
W izbie Parów ogólne rozprawy' nad 'adre­

sem ukończone zostały po mowie inąrgr. Bois- 
«y, który żądał orgauizacyi pracy jak* po­
trzeby rządu lipcowego i oświadczył się prze­
ciw adresowi. Poczem izba przystąpiła do roz- 
prąw u;v(Ę pojedynczcmi artykułami.

Królewiczowie Nem ours, Jom vilie, A  uwalę 
i Montpensier przyjęli zaprosiny -od członków  
jencralnych rad roluictwa, handlu i rękodziel­
nictwa , na wielką ucztę dać się mającą.' w po­
niedziałek w  ratuszu. ^

Dziś odbyć się nia rad a‘gabinetowa, ua 
której ułożony ma być projekt, względem u -  
posażenia Xięcia Netnonrs jako przyszłego re­
jenta.

; Pojednany z rządem lipcowym margr. B e-  
thizy, par Francyi, mianowany został spraw u-



jącym interessa fraucuzkic przy jeduyra z dwo­
rów niemieckich.

Z aicw uiają, że Bej lunetański postanowił 
wysłać do Paryża 3t) młodzieńców z najzna­
komitszych familij swego kraju, aby się obe­
znali z cywilizacyą europejską.

Z Papeiti otrzymano nowiny z dnia 30  
sierpnia. Panowała*tam zupełna spohojność, 
lubo krajowcy stali ciągle jeszcze pod bronią 
w swym obozie. Wyspa Piojatea, na’ której 
przebywa królowa Pomare, była jeszcze^ blo­
kowana przez Francuzów.

Rozporządzenie minisieryalrie względem ra­
dy uniwersyteckiej znajduje w dzienniku N a ­
tional wielkiego przeciwnika podobnie jak w 
ConstiluUonnel, S iec le , Courrier fraucais  i 
w Journal des Debats. Ł a  Presse i Demo- 
cratie pacifigue są prócz półurzędowych mini­
sterstwa oświecenia organów, prawie jedy— 
n em i, które bezwarunkowo poeowalają ten 
środek.

Ogłoszony dziś wykaz dochodów na 1'ran- 
cuzkich kolejach żelaznych z r. 1845 przeko­
nywa , źe to na wszystkich prawie szynowych  
drogach pomnożyły się.

P. Lechatelier, wysłany przez rząd fran­
cuski do obejrzenia kolei żelaznycn niemiec­
kich , ogłosił teraz w tym względzie obszerne 
sprawozdanie, z którego następujące ważniej­
sze szczegóły udzielamy:

1) Długość kolei żelaznych. Austrya bez 
W łoch , Prussy i inne kraje niemieckie na po­
wierzchni 113 milionów hektarów z 60 mjjjo- 
nami mieszkańców, liczą 2560  kilometrów ko­
lei żelaznych już ukończonych i 4700 kilom, 
rozpoczętych lub rozpocząć się mających, ra­
zem przeto 7260 kil. Francya na powierzchni 
53 miliouów hektarów i z 35 milionami ludno­
ści liczy 775 kil. kolei żelaznych ukończonych, 
3650 rozpoczętych lub rozpocząć się mających 
i 1050 przedłożonych izbom , razem 5475 kil. 
W yjąwszy A ustryą, Prussy i kraje niemieckie 
z powierzchnią i ludnością muięjszemi niż we 
Francvi liczą 1825 kil. kolei żelaznych ukoń- 
cżouych , 3670 rozpoczętych lub rozpocząć się 
mających, razem 5495 kil. a zatem więcej niż 
w e  Francy!,

2) K oszta. W e Fraucyi 1 kil. kolei żela­
znej kosztuje zwykle 300 ,000  fr. kil. a uiekie- 
kiedy mniej niż 150,000 fr,

3) Taryfa  kolei żelaznych. W  Niemczech  
taryfy są w  przecięcin od 1 kil. w wagonach 
Iszej klassy t0J-o centimy (5  gr. p o lj, 2giej 
klassy 7%  cent., 3ciej klassv 4 f p (2?, gr. poi.) 
we Fraucyi w wagonie lszej klassy 10 cent., 
2giej klassy 7£ c e n t , 3ciej klassy b£ cen. W 
Niem czech $ części osób jeździ w  ostatniej kl. 
£  w 2giej a tylko w wagonach lszćj klas­
sy. W e Francyi panuje w tym względzie sto­
sunek, któr trzyma środek między Auglią i 
Niemcami. Taryfy niemieckie na towary, ró­
wne są prawie francuzkim.

Szybkość na kolejach niemieckich jes' w 
ogólności mniejsza niż na francuzkich.

Liczba pociągów na kolejach niemieckich w 
porównaniu z fiancuzkiemi jest mała. W iele 

elaznych kolei mrją na dzień tylko 2 pociągi 
osobowe.

—  M adryt 3 Stycznia. —
W e wtorek, duia 30 z m. Infant Dou Fran­

cisco znajdował się z swą rodziną u dworu, i 
gdy s-ę rozłączano, Infant Don Enriqne podał 
młodej Królowej pismo. Królowa bez otwo­
rzenia wręczyła jr swej watce. Gdy zaś osno­
wa tego' pLma okazała się forroalnem oświad­
czeniem m iłości, połączonem z ofiarowaniem  
wyrwania Królowej z pod zagrauiczutgo wpły­
w u , który ją  opanował, nazajutrz przeto Kró­
lowa matka wezwała do siebie Infanta Don 
Francisco i jego synów, i oświadczyła im , że  
infant Don 5nriqne, starając się o rękę mło­
dej K rólowej, Zupełnie niewłaściwą obrał dro­
gę. Poczem lniane postanowił dnia 1 stycznia 
powyższe oświadczenie w  niektórych dzienni­
kach ogłosić, co też nastąpiło wielkie sprawu­
jąc wrażenie.

Gdy Infant Don Euriquc swój manifest do­
tyczący małżeństwa z Królową Izabellą prze­
siał do ogłoszenia dziennikom progresistowskim 
i dziennikom umiarkowanej oppozyi, ostatnie 
poznały zaraz , źe Infant na mylną wprowa­
dzony został drogę, t jeszcze o północy pan 
Salamanca i Jenerał Cordowa dokładali w szel­
kich starań, aby Xięcia odwieść od ogłoszenia  
tego aktu, który go czynił narzędziem stron­
niczych zabiegów, ale nadaremnie.

— Amsterdam  t! Styczn ia : —
Nowa hollenderska wyłącznie przeciw Bel­

gii wymierzona taryfa celn a , nie jest bynaj­
mniej w tutejszym handlowym sw iecie dobrze 
przyjęta, gdyż obawiają się jeszcze ostrzćjsze- 
g o , dla handlu bollenderskiego szkodliwego o -  
dwetu z strony Belgii.

Rozm aitości.

HISTORYA FRANCCZK1EJ GWa RDYI 
CESARSKIEJ.

(z .R .L .)
(Dokończenie,;

W  marcu r. 1811 spełniło szczęście w szelkie 
życzenia N apoleona, obdarzając go synem, a w te ­
dy to p o w ziął on zamiar utworzenia d la  now ona­
rodzonego następcy osobnej gw ard yi, któraby w ie ­
k ó w  jego odpowiadała. W ielu żołn ierzy  miało 
synów  tub synow ców  , którzy jeszczezbyt m łodzi 
b y li ,  aby w z w y k ły ch  pułkach s łu ży ć  m ogli, ża ­
den z nich nie miał tyło m ajątku , aby w szkole 
wojennej opędzić koszta w ycho.yanu , a oprócz 
tego b y ło  pomiędzy niemi wiele sierót, g d y ż  
sław a ma sw oją smutną sfronę.

Po rozważeniu tych okoliczności, w y d a ł C e ­
sarz d ekret, ogłoszony w  Monitorze pod d. 3o 
marca 1 8 1 i, a rozkazujący założenie p u łk u , k tó­
ry  tyrńczasowie ma się składać z dw óch batalio­
nów  po sześć kom panij, a nazywać się korpusem 
w ychow ań ców  gw ardyi. czyli gw ard yą  Króla Rzym ­
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skie«o K om en d an tem  pułku ma być sam n o w o ­
narodzony K ról R zym sk i, skoro tylko dojdzie 
w iek u , w  którym będzie m ógł robie bronią. Ta 
m ała armia otrzym ała swój p ierw szy zaciąg z p u ł­
ku nazywającego się „m ały  p u łk  holenderski", 
który wraz z grenadierami hollencterskienii w W e r­
salu stał załogą.

U łożono osobny regulamin na przypadek g d y ­
b y  ten korpus miał kiedyś w  pole w yru szać, a 
dotyczące rozporządzenie kończyło się wyrazami: 

G r e n a d i e r ó w  m ie ć  ten korpus nie będzie."
”  Z e  w szystkich korpusów starej gw ardyi b y ł 
korpus m arynarzy zapewne najmniej licznym ; za 
to jednak b j łt o  bez wątpienia w ybór najw alecz­
niejszego, niezmordowanego żołnierza. Ich mun­
d u r, mianowicie majtków admiralskiego okrętu, 
b v ł  skrom ny i prosty, lecz pod tym spencerem z 
grubego niebieskiego sukna b iły  lwie serca. Ma­
rynarze od gwardyi' o kryli się w  każdej bitwie, 
w  której tylko udział m ieli, niezgasłą s ław ą. Ja­
ko ż  osobliwie w r. l 8 i 4  dow iedli, i i  m arypaika 
francuzka była  zaw sze godną spółzaw odniczyć z 
wojskiem lądow em  i ze  bandera francuzka ró­
wnież świetnym czynom p rzew o d n iczy ła , jak i 
chorągiew  narodowa.

Napoleon m ia ł, jak wiadomo w- w ysokim  sto­
pniu takt królew skiej godności i najdelikatniejsze­
go uwzględnienia. Ilekroć jenerał od gw ardyi p o ­
le g ł nigdy nie om ieszkał Cesarz w yn u rzyć listo­
w nie jego m atce, ż o n ie , lub jal-Kmukolwiek kre­
w n em u , swego ubolew ania, zafeczając przytem  
z w y c z a jn i e  j a k ą ś  ła sk ę , w ynagrodzenie, lub usil­
ne wezwanie do ośw iadczenia, czego sobie kto 
życzy  lub oczekuje.

Pamiętając zaś o ty c h , którzy na polu bitw y 
p o legli, nie zapomniał Napoleon tern mniej i o 
tvch , którzy ranni albo chorzy leżeli. Szpital w o j­
skow y w  G ra n d -C a illo n , założon y przez niego 
najprzód dla gw aid yi konsularnej, a póinie'j gw a r­
dyi C esarsk ie j, pozostania wiecznym  pomnikiem 
jego pieczołow itości o ty ch , którzy codziennie ż y ­
cie zań narażali. Panująca w  tym zakładzie W y- 
godność i staranność o uprzyjemnienie smutnego 
W nim p o b y tu , mogła tylko z urządzeniem hote­
lu dla inwalidów  iść w  porównanie- L u d w ik XIV. 
i Napoleon mieli, też samą myśl , obaj w ielcy mę­
żow ie , przedzieleni od siebie przeszło całem stu­
leciem , chcieli swoim żołnierzom  zostawić świe­
tny dow ód wdzięczności.

G w ardya była  we wszystkiem  i wszędzie p rzy ­
kładem  dJa armii. T o je d y n k i, ten barbarzyński 
zabytek feudalizinu, ten zgubny p rzesąd , który 
w szystkie inne przesądy p r z e z y ł , zdarzały się 
bardzo rzadko między oficerami gw ardyi Cesar­
skiej. Jeżli zaś przecież i tam to z le  niekiedy się 
p o ja w iło , tedy kazał sobie Napoleon zdaw ać naj­
dokładniejszą sprawę z pow odów  i skutków  p o­
jed y n k u , a pow ziąw szy dostateczną wiadomość, 
k a ra ł z największą surow ością przedewszyslkiern 
*eg° z przeciw ników , który b y ł  pierw szą pobud­
k ą  do zw ady, bądź on w  samym pojedynku z w y ­
c ię ży ł albo u legł. G dy jednego razu, podczas w y ­
prawmy egIpski«5j , Desgenettcs w  dzień po sław nym  
poje. yn u “ nędzy Junotem , w ów czas pierwszym  

•Ĉ 'n eU11 aP eoija ,  a jenerałem  Lannes, czy ­
n ił  Bonapartemu sprawozdanie o tym w yp a d k u , z 
którego się o aza o , i i  Junot przed otrzymaniem 
okropnego Ciosu , który omal życia go nie pozba­
w i ł ,  swemu przeciw nikow i tuż" g ło w ę  m iał roz­
p łata ć , —  za w o ła ł Napoleon z oburzeniem:

„ C z y ż  oni chcą się ytzajemnie wym ordować!

Niechże idą do Nilu i mierzą się z krokodylam i, 
i mają solne za szczęście, ze im dadzą swój tu­
łó w  do pożarcia!... Jakby im jeszcze nie dość b y ­
ło  mieć do czynienia z Arabami i z dżumą!.. W a r-  
ciby, abym ich sobie kazał przyw ołać i ...! A le  
n ie" —  dociął po niejakim namyśle —  „nie chcę 
ich w cale widzie ; nie chcę naw et aby mi o nich 
wspomniano."

Podobno słow a w ustach Napoleona, b y ły s k u -  
teczniejszemi od najsurowszej kary.

Mniej pobłażającym  niż przy p ow yższym  po­
jedynku okazał się Napoleon w  rozp raw ie , zaszłej 
w r. 1808 w Burgos między jenerałem F ran ce- 
schetti, adjutanUm Józefa Bonapartego , i F ilan- 
gierhm , pułkow nikiem  przy jednym z p u łk ó w  no­
wego Króla H iszpańskiego, którzy obaj byli K o - 
niuszeini tegoż najstarszego brata Cesarza. A b y  nie 
przyjść w kolizyę z hierarchią w o jsk o w ą , w ystą ­
pili obaj przeciw nicy w uniformie koniuszych. Je­
n erał Franceschetti p oległ na placu.

Fechtmistrze w gw ardyi nie b y li ,  jakto się 
zw ykle  dzieje, napastnikami w  pokoju a tchórza­
mi w  linii bojow ej; odznaczali się oni owszem naj­
przykładniejszą łagodnością i w zorow ą odwa gą 
Nauka ich miała raczej na celu rozw ijać s iły  fi­
zyczne uczniów^ i w ykształcać ich zręczność i o- 
brotność, niż wtajemniczać icb w  misterye p o je- 
dynkarskicli b e t t e s  s e c r e i e s .

Lufio Napoleon względem oficerów od gw a r­
dyi , którzy w  czem kolwiek zaw in ili; chociażby to 
tylko lekkiem wykroczeniem  p rzeciw  karności b y ­
ł o , nierównie surow szjm  się o kazyw ał, niż w zg lę­
dem oficerów z innych korpusów , tedy działo  się 
to zawsze w  odw rotnym  stosunku stopnia i osobi­
stego szacunku, jakiego ciż oficerowie w  swoim 
korpusie. doznaw ali."

„ G d y b y  mi tylko o śm iałych żołn ierzy w  gw ar­
dyi ch o d ziło "— z w y k ł b y ł  mawiać Napoleon— na­
tenczas nie potrzebowałbym  jak tylko w ybrać p ier­
w szych lepszych szeregow ców  z armii i mianować 
ich grenadieram i; lecz ja  wym agam czegoś więcej, 
wymagam przykładnego zachowania-się, moralno­
ści posłuszeństwa. Dla tego robię w yb ó i , i jestem 
trudny W w yborze.

R ozryw ki i przyjemności tych walecznych gw ar- 
d yaków , ilekroć z swoich koszar na miasto w y ­
szli, lub ua 24 godzin pozwolenie zabawienia się 
otrzym ali, b y ły  nadzwyczajnie niewinne i skro­
mne... Ci zawsze spokojni potulni, ugrzeczniem 
ł o g n i r d s ,  jak ich powszechnie nazyw ano, s łu ­
żyli śród rozhukanego pospólstwa stolicy za wzór 
łagodności i powagi.

W  przeciągu lat i 4 me zd arzy ł się aoi jeden 
w yp a d ek , aby jaki oficer od gw ardyi, bądźto w y ż ­
szego , b ądź też niższego stopm a , zażąd ał w ystą ­
pić z s łu żb y, a nawet prości żołn ierze woleli w y ­
rzec się awansu, n.ż opuścić szeregi sw ego korpu­
su. To też rzek ł raz Napoleon no m arszałka D a- 
Toustą: „M oi starzy w olą  kaw ałek suchego chJeba 
p rzy  m m e, niż kurę w  garnku o sto mil ode- 
mnie. Ale też jak im bezemnie nie d o b rze , tak 
rów nież i mnieby z trudnością p rzy sz ło  hyć bez 
n ich."

W i e l o r a k a  troskliw ość i przychylność, jaką Na­
poleon każdego czasu i w e w szystkich okoliczno­
ściach dla swojej gw ardyi o k a z y w a ł, ściągnęła jćj 
podczas pierwszćj restauracyi nie jedną bolesną 
ranę. Najprzód przeniesiono' ją  o sto mil od P a­
r y ż a , póżnićj odebrano jej powoli wszystkie p rzy­
wileje. Dalej n a s t ą p i ł y  w ypadki r. i 8i 5,  a od 
bil w y pod W aterloo aż 'do ostatniej chwili Z n aj-
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większem poświęceniem za swego Cesarza w alczy ­
łaś W sza tże  i później aż do d n ia, kiedy ,ą  zu­
pełnie rozpuszczono, g w a rd ja  nie przestawała^ da­
wać nieustanne d jw o d y  niezrównanej karncisci i 
Z a m iło w a n ia  porządku.

• G dy w  r. i 84o  popioły Napoleona w tryum ­
fie do stolicy sprow adzono, w ystą p iły  zape,vuie 
po raz ostatni, żyją ce  jeszcze szczątki gw ardyi, 
kttpiąc się w  około  pogrzełm ego wozu wielkiego 
W odza. G renadiery, m am eluki, u ła n i, dragoni, 
artylerzyści i marynarze cisnęli się w około kala- 
falka - chcąc jeszcze po raz ostatni orszak swemu 
Cesarzowi u form ow ać, a w szyscy o i, pochyleni 
wiekom  , mogli ozw at się- dó ćiem ów  nieśmiertel­
nego ba tia.era, jak, niegdyś rzym scy gladiatoro­
wie: Cesarzu! pozdraw iam y cię,  którzy na śmierć

idziem y.“  Bo nim kilki lat m inie, a już nie bę­
dzie tu żadnego z tych w ojow ników  g w a rd y i, nie 
będzie już m oże ani jednego sztandaru , ani jedne­
go munduru tych hufców

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d d n ia  26 do d n ia  27 S ty c zn ia  
LautcrbacJi Juliusz, W ęgrzynow icz W incenty, 

*z  Polski; —  Hering Tl,d w a rd , Aszm arenkoff kuryer 
ces. ros., z Galicy i.

W y je c h a li  & K rakow a.
A s z m a r e n k o f f  k u r y e r  ces  r o s . ,  d o  P o l s k i ;  —  

B a d e n i  l i r . ,  D u b e l t  M i k o ł a j  ofTicer cęs .  r o s . ,  do' 

G a l i c y i ; — S c h r e j b e r  W i l h e l m ,  ^ ło lh e r g ,  do  P r u s s .

Doniesienie Urzędowe.
JNo t a h y u s z  pu b l ic z n y  

Wolnego Niepodległego a ścisłe Neutralnego 
alianta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w  uu. 
23 Lutego r. b o godzinie 10 rano w kancel- 
laryi podpisanego przy ulicy Grodzkiej pod L. 
84, odbywać się będzie lioytacya publiczna ka­

mienicy; pod h. 2ó9 w gminie II. k iasla  Kra­
kowa stojącej. Warunki zaś tej Iicytadyi w  
kancellaryi podpisanego, są każdego czasu do 
przejrzenia

Kraków dnia 20 Stycznia 184(5 roku.
( ir .)  Sebestyan fćorytaieskt,

Slouifcdftrtie jpjifałste.

W e  Ś rod ę dnia 2)S Stycznia r. b.

Professor Ferd. Becker  wraz z swoim towarzystwem  
w przejeździe z Konstantynopola do W arszawy, będzie miał 

zaszczyt przedstawić w Sali P. K n o t k a

ost± ie  wielkie i świetne widowisko
w  t r z e c h  o d d z i a ł a c h ,  z  c a ł k i e m  n o w e m i  p o p . s a w i  , z n a  z a ­

k o ń c z e n i e ’. w s z y s t k i c h  s z t u k  o d b ę d z i e  s i ę  ścięcie g ł o v ’y .

Sztukmistrz posunął się w Magii natnraluej do te^o sto­
pnia, iż w mamiący sposób ucina g ło w ę , i w tym przedsta­
wieniu zetnie głow ę mieczem swojemu 1 Sic t ujem u uczniów., 
poozem ua podziw wszystkich widzów pokazywać będzie tę^ 
głow ę ni sreernyra półmisku., następnie w łoży ją naoowrót 
na kadłub. Zarazem wzywa PP. Fizyków, Lekarzy 1 C h i­
rurgów, którzy to widowisko swoją obecnością zaszczycić ra- 

    — czą^, aby c ir łc , któremu głow ę odetnie, natychmiast rozpo­
znać chcieli, tę przvteni dodając u w agę, -iż ujrzą toż ciało bez wszelkich znaków żyaia r b^z 
bioia w niem pulsów.------------------------------------------------*

Ta nadzwyczajna sztuk"! pokazaną pędzie na same zakoue*ea>e innych njopisów, 
aby ci, klórychby ten widok trwof; mógł nabawić, z  saP wyjść m ogli, nie. będąc 

pozoawienr innych bardzo zajmujących szfnk ; lłiba i  zapewnienie t o 1 zdaje się być zbyteczne, 
iż przy tem ścięciu głowy nie ma nic niebezpiecznego ani odstraszającego —

Pomiędzy wielu innemi sztukami pokazywane także będą- Obrazy M gliste  (Dissolving V i-  
eVs) w różnych wcale nowych .odmianach.


